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Wojska abisyńskie rozbite
po 4-dniowef morderczej bitwie

' ARSZAY A, 5.4. PA T  fcyMiaeja 
ha 1* m1ael> abisyuskich w dniu 5 
kw ietnia była nas+ępująca: Według
\yiadomosci ze v ródel włoskich, wojska 
włoskie na froncie północnym, w;. Ko­
rzystając sukcesy, odniesione w dniu 
81 m arca w ciągu niecałych 2-cłi dni- 
zniszczyły annję negusa, liczącą oko­

ło 50.000 łudzi.
Po zajęciu pozycyj straOtegiezny.ib 
dniach 1 i 2 kwietnia, Włosi wcze­

snym rankiem 3 kwietnia rozpoczęli, 
atak. W ojska włoskie - znfttMow&ly po 
zyeje nieprzyjacielskie w pobliżu Cl os 
sax Dezba. Równocześnie korpus ery- 
trejski, wybonywując maoerw okrąża 
jący zasżedł na tyły j.rżeri wmka.
Woiskh ‘ włdskih’'4i włełkim wysiłkiem 
zdołały przetransportowae ze koką a r ­
tyleria ciężką i pod koniec dnia mimo 
zaciekłego oporu nieprzyjaciela, strzel 
cy alpejscy dotarli do podnóża gór 
Addi Assel i Gherti,

a dywizja sabaudzka wkroczyła do 
Agnmderta,

A rty lerja ciężka, wciągnięta z wiol 
kim trudem na przełęcz Mecan, 
ogniem swoim zwiększyła panikę 
wśród oddziałów przeciwnika.

Pod koniec dnia Ah}s$dftzyey, któ­
rych straty obliczane są na tysiące, 
zaczęli sie wycofać, ścigani przez sa­
moloty włoskie.

Rankiem 4 kwietnia 2 korpusy wło 
skie rozpo. żęły akcję koncentryczną 
w kierunku Quoram, przechodząc na 
południowy wschód od jeziora Asziau

B liflHJ llillll StłSl
W ARSZAW A, 5. 4. Opinja przed­

stawiona sądowi handlowemu przez hic 
głyeh w- sprawie gospodarki w Żyrar 
dowie jest wprost rewelacyjna i po­
twierdza w całej rozciągłości zarzuty, 
stawiane przez mniejszość akcjonariu­
szy. Udowodniono, że szkody wynoszą 
23 miliony zł., które poniosło przedsię 
łńorstwo wskutek przepłacania surow­
ców dostarczanych z zagranicy i pła­
cenie wygórowanych procentów przy 
tranzakciach kredytowych.

Nadużycia to trwały przez .10 lat. 
Wobec zakończenia ekspertyzy termin 
rozprawy wyznaczony Redzie je-'zeze w 
kwietn;’v

M u r tal finty Him
ORAN (Algier), 5 4. PAT. Znana 

łotniczka angielska Amy Molłison, któ 
ra w ystartowała w ub. piątek do lotu 
z Londynu do K apsztadtu, zamierzając 
pobić rekord czasu na tym dystansie, 
zmuszona była lot przerwać ..powodu 
defektu w motorze.

Łotniczka zatrzymała się w Colomb 
Eechar, gdzie aparat poddany będzie 
reperacji. Naprawa potrwa około tygo­
dnia.

obwaoki PoUka-fiustria
W IED EŃ , 5. 4. Poraź pierw zy ro­

zegrany został w Wiedniu międzypań­
stwowy mecz w pływaniu pomiędzy 
Polską i Austrją. W pierwszx m dniu 
zawodów prowadzi A ustrja w stosun­
ku 33-3? Dalszy ciąg w niedzielę wie- 
ezo ra iK ^

\

gi. Około południa znajdujące się w 
odwrocie poddziały przeciwnika rzuci 
ły się do ucieczki.

W tym czasie negus z resztkami 
swojej gwardji znajdował się już da 
leku w kierunku południowym.

Jeden z dziennikarzy angielskich, 
który p rzy ty ł wczoraj z Dessie do 
Asmary, oświadczył, że obecnie wszy

stkie drogi, wiodące do Addis Ai-eby, 
są dla Włochów otwarte. W  danej 
chwili staw i a opór Włochom jedynie 
nrm ja rasa Nasibu, w pobliżu H ar- 
raru , przyozem arm ja ta  znajduje się 
jakoby w niepomyślnych warunkach 
terenowych.

Rozmaite źródła potwierdzają o- 
biegającą początkowo w formie pogło
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Uwaga P.T. Kupcy S
Już najwyższy czas przypomnieć swoiei Klienteli 

zakupach świątecznych przez zamieszczenie 
ogłoszenia w S9E 2fP H E S IE  Z A 6 Ł Ę B  1&M.

o

Zamordowanie strażnika potowego
w Lipniku pod Bielskiem

ski wiadomość, że wojska włoskie
wkroczyły do Quoram w sobotę połu­
dnie.

Zajęcie Quoram prze/. Włochy
otw iera im drogę do Dossier, stos u u ko 
wo niedaleką i nie przedstawiając* 
■większych trudności terenowych.

* Jak donoszą, z Addis Al*eł>y, wczo­
raj zrana 8 samolotów włoskich, bom­
bardowało )lessie.

W yniki bombardowania są jeszcze 
nieznane. Urzędowo zaprzeczają po- 
glo.skim, pochodzącym ze źródeł wło­
skich,
jakoby cesarz zamierzał abdykować 
i jakoby po bitwie nad jeziorem 
Asziangi, miał wysłać do cesarzowej 
telegram następującej treści: ..Nie po 
zostaje już nie, jak tylko modlić się za 
mnie."

Zaprzeczają również pogłoskom, 
jakoby gwardja cesarska eotabi się w 
popłochu w kierunku Des?:e.

B IELSK O , 5. 4. PAT. W nocy z 
soboty na niedzielę dokonane zostało 
zabójstwo w Lipniku pod Bielskiem na 
osobie 50-Ietniego strażnika j. lowego 
Andrzeja Stadlika.

jKahójfą okazał się właściciel więk­
szego gospodarstwa w Lipniku Kazi­
mierz Fejkis.

Dóćńodaeńia wykazały, ż<* zabity 
strażnik zabawiał się tegoż wieczora ze 
swym znajomym w restauracji yv Lip­
niku, dokąd przyszedł także Fejkis.— 
Po chwili wszyscy wyszli z restauracji, 
a  w kiótki czas potem usłyszano.4 strza

ły rewolwerowe, któremi Fejkis poło­
żył trupem na miejscu Stadlika. W 
kilka godzin potem zabójca zgłosił się 
sam wt policji i oddał rewolwer, którym 
zastrzelił Stadlika.

Fejkis twierdzi, że działał w obro­
nie własnej,

Znh'jc-o osadzono w aresżc/p do dy­
spozycji władz sądowych. Na miejsce 
wypadku przybyła komisja sądowo - 
lekarska, która po dokonaniu wizji lo­
kalnej, zarządziła przewiezienie zwłok 
do kostnicy, gdzie jutro dokom na zo­
stanie sekcją. ______
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Węgry—Austria 5:3 (3.1)
W IED EŃ , 5. 4. Na stadjome Hohe 

W arte w Wiedniu odbył się w niedzie­
lę w obecności 55.000 widzów 80-ty 
mecz międzypaństwowy między repre­
zentacjami A ustrji i W ęgier który za 
kończył się niespodziewaną porażką 
drużyny austrjaekiej w stosunku 5-3.

W ynik odpowiada przebiegowi gry 
bowiem drużyna węgierska przez cały 
czas była zespołem lepszym.

Przemytnik z Wojkowic Komornych zastrzelony
na zielone! granicy

LHORZOW. 5.4. PAT. Dziś nad ra Niemiec do Polski w okolicy Brzezin 
nem Śląska Straż Graniczna w pości - Śląskich, użyła broni palnej, oddają* 
gu za szajką przemytników, usdu.jącą kilkanaście strzałów, 
przekraść się przez zieloną granicę z W wyniku tej strzelaniny jeden
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Liga rozpoczęła mistrzostwa I
W dniu wczorajszym zespoły ligo­

we rozpoczęły mistrzostwa. Wyniki są 
następujące:

RUCH — POGOŃ 2:1 (1:0)
Metz rozegrany w W. Hajuwkaeh 

wzbudził dość duże zainteresowanie.
Pierwsze minuty gry upływają pod 

znakiem lekkiego zdenerwowania. Pro 
wadzenie dla Ruchu zdobył Górka. W 
drugiej połowie z karnego Peterck strze 
la drugiego goala.

Na 10 minut przed końcem /  za­
mieszania bramkowego, jakie w y tw o rz y  
ło się pod bramką miejscowych Ma- 
tjas I  zdbbywa jedyną bramkę dla 
gości.

Sc Liownl p Rutkowa1’*.
Ł. K. S. — W A RSZAW IANKA 

1:1 (0:0)
W ynik bezbramkowy utrzymał się 

do przerwy, poczem L. K. S. zdobywa 
prowadzenie ze strzału Lewandowskie­
go. Wyrównującego goaja strzelą Sonn

W ARTA — GARBARNIA 2:1 (0:01

Mecz rozegrany został w Poznaniu. 
W  pierwszej połowie gra. zupełnie 

wyrównana, lecz po przerwie W artą 
dzięki lepszemu atakowi, odnori nie­
znaczne, jednak zasłużone zwycięstwo.

Bramki strzelili dla W a r ty  Kryś- 
kiewbz, dla G arbam i — Pazurek.

W ISŁA — ŚLĄSK 2:0 (2:0) 
Mecz rozegrany został w Kraxowie. 
Pierwszą bramkę zdobył w 25 minu­

cie ł  yko z karnego, naskutek sfaulo- 
wania go przez jednego z obr«>ńców 
Śląska. WT 40 minucie Kopeć z poda­
nia A v',,1' ,o '-trzeb** d b r a m k ę .

LEG JA  — DĄB 2:1 (tt:0)
Dąb< przegrał w W arszawie z I eg ją. 
W drużynie Dębu początkowo słabo 

grał napad, lecz od połowy gr i przy­
brała zupełnie innv charakter i raczej 
Dąb był tym zespołem który dyktował 
terinoo i miał inicjatywę gry

Dość dobrze wypadł Sobiorad na 
środku napadu/

Bramki zdobyli: W yuiiewski — 2 
dla Legii i Herm an dla Dębu.

z przemytników 26-letni Sergjns.i Ro­
binson z Wojkowic Komornych od­
niósł ranę w brzuch i przewieziony 
następnie do szpitala zmarł w drodze 
8-eh przemytników zdołano przytrzy­
mać.

Są to 27 letni Józef Tokarski z Za 
wiercia, 23-Setni Wincenty Marezyb 
z Czeladzi i 21-letni Stefan Sobieskow
z Dąbrowy.

Zatrzymanym przemytnikom ode­
brano większą ilość towaru, szmugło 
wanego z Niemiec.

Awantura na rynku
w C zeladź!

Wczoraj w południe do sklopa
Erlich a na placu U listopada w Cze­
ladzi przyszedł w stanie podchmielo­
nym mieszkaniec Czeladzi Warmus 
żądając zapałki, celem zapalenia pa­
pierosa.
- Gdy sklepikarz odmówił, wówczas 

W arm us wybił laską szybę w drzwiach 
Za ko noodle w dostał laską w głowę 
od syną sklepikarza.

Jeden z przypadkowych prze ho- 
dnió\v wjnieszał się do aw antury do­
piero policja zaprowadziła spokój.
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Hodowla, czy wychowanie?
Matki mech odpowiedzą na to pytanie

RADJO

Nie od rzeczy będzie zastanowić się 
nad wychowaniem dziecka, które czę­
sto jest niezem inaem jak hodowlą.

jak to  — hodowanie? Hoduje się 
przeeież zwierzęta, ale nie dzieci.

N iestety, często się właśnie hoduj® 
zamiast wychowywać. W  jednych do­
mach hoduje się dzieoi, a wdrugicc, 
rzadziej, wychowuje. N ie trzeba prze­
cież tłumaczyć, każdy zastanowiwszy  
się, wlot dojrzy różnicę. Matki niesh 
-ię h:ją w piers.i

A to są takie matki? — zapyta któl 
ze zdziwieniem.

8ą. T nawet wiele jest.
.Także to? Nie mają czasu wychowy­

wać. Zdaje się im, że jeżeli dziecko ma 
co jeść, ma się w co ubrać, ma książki, 
ma szkołę, ma nawet korepetytora — 
to już wszystko w porządku. Tymcza­
sem nie! Niektóre matki i niektórzy 
ojcowie, szczególniej jednak matki, cze 
sto zapominają o tern. że dziecko ma 
rozum, duszę i serce. Że dom powinien 
właśnie w osobach matki kształtować 
duszę dziecka. Tymczasem...

Ot i przykłady autentyczne:
— Mamusiu, co to jest Bóg?

— Nie zawracaj mi głowy, w  szkoło 
ci powiedzą!

— Mamusiu, czy to prawda, że są 
aniołowie?

—■ Cicho bądź! — fuknie mamusia, 
ho 'czyta w tej chwili jakiś rom ans.

— Mamusiu, czy to prawda, że bo­
ciany przynoszą dzieci? -Tak bocian 
może przynieść dziecko, kiedy dziecko 
jest ciężkie, a bocian ma taki cienki 
dz ób? A skąd on dzieci bierze? Z łąki?

— Smarkaczu jeden —• idź się ba­
wić i nie zawracaj mi głowy głupiemi 
pytaniami.

- -  M-imusiu, co tu jest miłość? — py 
ta ośmioletnia dziewczynka. — Tyło  
się śpiewa o miłości. Mamusia sama 
śpiewa! W radio śp/iewają...

— .Tak dorośniesz, to się dowiesz!
Takisli pytań i podobnych odpwie-

dzi autentycznych, podkreślam to, 
mógłbym przytoczyć setki, tysiące!

Pytania — pytaniami. Ale odpowie 
dzi! A właśnie o te odpowiedzi cho­
dzi.

Dziecka nie wolno zostawić bez 
odpowiedzi. Że dziecko bywa natrętne, 
że często zadaje głupiutkie pytania — 
to trudno — to jest dziecko. Na pyta  
nia odpowiadać trzeba. Trzeba z dziee 
kiom rozmawiać, trzeba je uczyć, trze- 
1 •> i o riowadzić, trzeba urabiać chara­
kter, rozum, duszę i serce. Trzeba dzie­
cku mówić otem, co jest złe, a co do* 
I p -  >’ ■> ■(, wychowywać religijnie,

Wody kwiatowe i t r a f n y
pierwszorzędnych fabryk o raz

śmłgusówki
po cenach najn iższych

POLECA:
Skfaef A p te c z n y
S . MONETA
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Hurt — Oeral

oo nie znaczy ograniczać się do nauki 
pacierza. Nie wolno ani matkom, ani 
wychowawcom pozostawiać dziecka w 
nieświadomości i wyjaśniać wszystko 
o co pyta, naturalnie w stosunku do po­
ziomu umysłowego chłopca łub dziew­
czynki. W tedy dopiero chowanie dzie­
ci będzie wychowaniem, a nie hodowlą.

Mylne jest zdanie matki, że od tego. 
jest szkoła. Szkoła ma program; w  
szkole dzieci nie pytają o wiele rzeczy, 
pytają natomiast w  domu, chcą nawet 
wyjaśnień tego, co usłyszą w szkole, a 
czego nie zrozumiały. Jeśli nie będzie 
się z dzreckiem rozmawiać, nie będzie 
się pozyskiwać jego zaufania, zdoby­
wać jego szczerość, otwierać mu nowe 
horyzonty, nie nauczy się go patrzeć 
na otaczające zjawiska, kierować ser­

cem i rozumem — to będzie hodowla.
Używają wprawdzie tego słowa Cze 

ai, nazywają np. zakłady naukowe żeń 
skie „hodowlami divek“, ale pod tą. na­
zwą hodowla rozumie się tam wyclm  
wanie. Tymczasem u nas wiele matek 
pojęcia niema o tern wychowaniu. Im 
się zdaje, że urodzić dziecko, rozpie­
szczać, dawać mu wszystko — to się  
nazywa wychowaniem! Co za fałszyw e  
pojęcie! Co za absurd! I potom dopiero 
mamy nie ludzi, ale jakieś dziwolągi 
o spaczonych sercach, duszach i um y­
słach!

Tak! Dzieciom trzeba poświęcać du 
żo czasu i poświęcać umiejętnie, z pra­
wdziwą. miłością, a nie z fałszyw ą eg­
zaltacją!

Wychowawca,

Budujmy pierwszą ł ó d ź  podwodną 
z ofiarności społeczeństwa

Sekcja funduszu obrony morskiej w 
Sosuowcu nadesłała nam poniższy apel do 
społeczeństwa:

Sprawa obrony państwa to sprawa tro ­
ski wszystkich obywateli, w oboe czego sto 
pień natężenia ;jej czujności oraz m iara 
udziału każdego z nas w zapewnieniu pań 
stwu bezpieczeństwa i siły zbrojnej win­
ny pozostawać w ścisłej łączności ze świa 
domością konieczności zachowania dla sie­
bie i naszych następców najwyższego do­
bra obywatelskiego, jakiem  jost wolna, 
bezpieczna i silna Polska.

O ile w innych dziedzinach naszego 
przygotowania obronnego jesteśmy moc­
ni i pewni siebie, to nasza obronna moe 
morska — musimy to sobie otwarcie po­
wiedzieć — jest dopiero jakgdyby w za­
raniu tworzenia — a przecież ta  e*ę*ć ziem 
Rzeczypospolitej, to jedna z najczulszych 
i najsłabszych punktów naszego stanu  o- 
bronnego, tu  zbiegają się wszyci kie nici 
naszej odporności państwowej, tu leży 
klucz do wrot skarbca naszej ziemi, strzo 
żonv jak dotąd przez nieuzbrojona moc

woli narodu, tu  też. ta  wola powinna i mu 
si wyrazić się w świadomym celu czynić 
zabezpieczenia się pvzed inwazją nieprzy­
jacielską w czasie wojny, a pewmoić posia 
dania w czasie pokoju.

S ilna M arynarka W ojenna to potężno 
ramią narodu, które będzie w stanie od­
wrócić każdy zamach, każde nawet zaku­
sy na nasze praw a państwowe, to też akcja 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, dążąca do 
zrealizowania tego istotnego zagadnienia 
państwowego przez wciągniecie w sferą 
aktywnego zainteresowania się tem zagad 
nieniem całego bez w yjątku społeczeństwa 
winna spotkać się z poparciem wprost od 
ruohowom i skupić wszystkich choćby z. 
najdrobniejszemi świadczeniami przy na- 
sssem wspólnem dziele, jaką  jest akcja 
Funduszu Obrony Morskiej (F. O. M.)

S e k c ja  Funduszu Obrony M orskiej zwrą 
ea «ie tedy z tym publicznym apelem do 
wszystkich i od wszystkich oczekuje należ 
nogo poparcia, bo każdy z nas ma prawo 
żądać, by go w tom dziele obrony pań­
stwa nie pominąć.

Piękna inicjatywa dyrekcji zakładów górniczo-hutniczych
„Modrze]óvv'Hantke“ w Sosnowcu

!

“  i

We wczorajszym numerze „Polski Zbrój 
nej‘* umieszczony został Ust następującej 
treści:

Podchwytując piękną inicjatywę, za w ar 
tą w liście otwartym  p. S tanisław ą Gra- 
czyńskiego do Szanownego Pana Redakto­
ra, opublikowanym w Nr. 92 „Polski Zbrój 
nei“ z dnia 2 kwietnia br., dyrekcja i 
pracownicy umysłowi Zjednoczonych Za­
kładów Górniczo - Hutniczych „Modrze- 
jów - Hantke“ w Sosnowcu, w liczbie o- 
koło 500 osób, postanowili opodal itr w ać się 
na rzecz dozbrojenia arm ji przez prae- 
rąiaczeaie — począwszy od kw ietnia br. — 
pewnej części swych poborów na ten eel

do dyspozycji Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych Generała Edwarda Śmigłego - 
Rydza.

Dokładną listę imienną osób i skalę o- 
podatkowania pozwolimy sobie nadesłać 
niebawem.

Wyraź,amy niepłonną nadzieję, że pięk 
na inicjatyw a p, Graczy oskiego znajdzie 
naśladowców w najszerszych kolach spo­
łeczeństwa i żo powstanie w ten sposób 
poważny fundusz na dozbrojenie a-m ji.

Łączymy wyrazy prawdziwego szacunku

Dr. inż. A. LANDAU. 
In*. J. RODZIEWICZ.

Z posiedzenia rady miejskiej w  Dąbrowie
Pod przewodnictwem wieeprezy- 

danta Trzęsimiecha odbyło się oreg- 
daj posiedzenie rady miejskiej w Dą­
browie.

Na posiedzeniu załatwiono nastę­
pujące sprawy: do związku między­
komunalnego dla spraw opieki spo-

Orlęta w Zawierciu rwą się do lotu
Przy miejscowym oddziale związku strze 

lackiego istnieje od dłuższego już czasu 
silny i doskonałe rozwijający się oddaial 
u lą t, do którego należą chłopcy w wieku 

do 16 lat tj. po ukończeniu szkoły powszech 
noj.

W oddziale orląt, który jest zabytkiem 
związku strzeleckiego pr-owmi-.--.-,- c’ 
bne zajęcia, jak i w oddziale ćwiczącym, a 
mianowicie ćwiczenia wstępne PW  i WF„ 
gry sportowe, wychowanie obywatelskie i 
różne zajęcia świetlicowe.

W ostatnim  czasia do prae tego oddzia­
łu  wprowadzony został nowy dział a mia­
nowicie dział modelarswo samolotowe. 
Dział ten przyjęty został przez chłopców 
* wielkim entuzjazmem, co władczy, to 
doskonale oceninją oni znaczenia lotnio-

twa dla państwa- Kierownikiem działu wv 
robu modeli latających mianowany został 
profesor robót ręcznych miesjoowego semi 
narjum  nauczycielskiego żeński go i pań 
stwowego gimnazjum koedukacyjnego p. 
Mytykowski, m ający w tym wieikie do­
świadczenie i praktykę.

W ostatnim czasie pod fachowym kie 
rowuictwem prof. 'M ytykowski. go orlaki 
wykonały 18 modeli latających, które były 
wystawione na wystawie związku strzelec­
kiego w Zawierciu. Obecnio prof. Ivlotykow 
ski opracowuje plan, według któr- go dział 
ten zostanie znacznie rozszerzony. Należy 
tu podkreślić, że duże zasługi w dziale roz 
woju orląt poniósł prezes mi es jeo w ego od­
działu ZS. p. Józef Czarno la, kt 'ry orlęta 
otaoza szczegół ną opieką.

tęczo ej i zdrowia wybrano radnego 
Lewickiego i na zastępcą dr. Piwowa  
ra; do komisji poborowej wybrano ra­
dnego J. Bema na zastępcę r. Kubi­
ka, zatwierdzono szczegółowy pian 
zabudowania terenów polośnyeh na 
kolonji Staszica.

Dłuższą dyskusję prowadzono nad 
sprawą uchwalenia regulaminu udzie­
lania zaliczek z kasy m iejskiej pra­
cownikom magistratu. Przeciwko udzie 
laniu pożyczek pracownikom m agi­
stratu ostro występował radny Wło- 
darkiowicz.

Po dyskusji w której zabiera!: 
głos ławnik Szary r. J . Cupiał inż. 
Jackiewicz, inż Berbecki sprawę 
uchwalenia regulaminu udzielania po 
żyezek pracownikom magistratu z ka­
sy miejskiej przekazano do rozpal rze 
nia komisji budżetowo - skarbowej.

Następnie do komisji budżetowo- 
finansowej wybrano r. Kubika, do ko 
m isji regulaminowej r. Gajewskiego 
do komisji ogólnej r. J. Cupiał i ko 
m isji opieki społecznej r. Lubowieckie 
#0 -

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek, 6 kwietnia.

6.30. „Kiedy ranno wstają zorze". 6.33. 
Pobudka do gim nastyki. 6.50. Program y 
lokalne. 8.00. A udycja dla szkół. 8.10 Prze* 
wa. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. H ejnał a 
Krakowa. 12.03 Dziennik południowy. 12.15 
Program y lokalne. 12.25 Na wiosnę. 13-i0 
Chwilka gospouorstwa domowego. 13.15 
P rogram y lokalne. 15.15 Wiadomości o oka 
podeio polskim. 16 (X) Lekcja języka nie­
mieckiego. 16.15 Chór L utnia Macierz. 16-30 
T eatr W yobraźni słuch. pt. B iały mnich.
16.50 M inuta poezji. 16.55 L atający ani we* 
sytet. 1710 Współczesna muzyka polska 
fortepianowa. 17.40 W alka człowieka ze 
szkodnkiem — owadem. 17.50 Paryż film r  
d jowy. 18 55 Pagadanka aktualna. 19.05 Pro 
gram y lokalne. 19.35 Wiadomości sportowo. 
1945 Pogadanka aktualna. 20 00 Audycją 
żołnierska. 20.30 Trio salonowe. 2f.l5 Nt wy 
soki ej połoninie. 2200 Koncert symfonicz­
ny. 23.00 Wiadoomśoi meteorologiczne. 23.05 
Program y lokalne.

KATOWICE.
Poniedziałek, 6 kwietnia.

7.50 — 7.55. Program  na dzień bieżący. 
7.55. P arę  inform acyj. 8.00 P ły ty  gramofo­
nowe. 1215. A udycja dla szkół. 15.15. Od 
rapaodji węgierskiej do wiedeńskiego wal­
ca. 15.20 Wiadomości giełdowe. 1530. Kon­
cert popularny. 16.00. „Żli ludzie nic śpie­
w ają pieśni". 18.50. P ły ty  gramofonowa 
1845. Program  na dzień następny. 19 0A 
Skrzynka ogólna. 19.20, Koncert reklamo­
wy, 19 35. Lokalne wiadomości sportowe. 
2305. A rje włoskie (płyty).
Wtorek, 7 kwietnia.

G.50 — 7.20 i 7.40-800 Muzyka (płyty).
7.50 Program  na dzisiaj. 7.35 Pare infor- 
macyj. 15.20. Przegląd giełdowy. 1615 K rót 
ki koncert franco.k ie j muzyki symfonicz­
nej. 18.30. O twórczości poetyckiej ks. bi­
skupa Bandurskiego. 18.45. Program  na 
jutro. 18.55. Skrzynka rolnicza. 19.05 Kon­
cert reklamowy. 19.35. Wiadomości sporto­
we. 22.45. O kobiecie polskiej — odczyt. 
2305. Muzyka salonowa (płyty).

Wystawa artystów plastyków
w seminarium nauczvcieiskiam

W sali sem inarjm n nauczycielskiego 
przy ul. Wawel w Sosnowcu odbyto »i<i 
wczoraj w południe uroczyste otwarcie 
wystawy artystów  - plastyków kra ko wą­
skiego salonu sztuki kpt. A lfreda Waw- 
rzeekiego ora* artystów  m alarzy Sosnow­
ca, Śląska i Małopolski wschodniej.

Do licznie zebranej publiczności prze­
mówił dyr. Wł. Mazur, poczem ceremou.il 
oiiwarcia wystawy dokonał protektor taj 
imprezjr starosta H. H eyuar. Starościnie 
Heynarowej. która również jest piotektor 
ka wystawy, wręczono kosz żywego Kwiecia

Ju ż  na piorwtey rzut oka wystawa, na 
której zgromadzono paręset eksponatów, 
robi bardzo dodatnie wrażenie. Przy bliżr 
szem zaś zwiedzeniu je j tak  znawcy sztu­
ki, jak  i am atorzy doznają pełnej saty­
sfakcji. Amatorzy zuajda cały szereg prze 
pięknych obrazów dla gustownej dekora­
cji swoich mieszkań, a znawca i krytyk 
kilkakrotnie wracać będzie do pełnowar­
tościowych eksponatów, do jakich w pierw 
szym rzędzie zaliczyć należy: obraz Hipo­
lita Lipińskiego „W ogrodzie prze ! dwor­
kom". -Tana Stanisławskiego: „W ogrodzie 
— pejzaż % r. 1903 jedna z najlepszych 
prac wielkiego artysty, .Tacka Malczew­
skiego „Sybirak" z 1894 r„ polskie pejzaże 
Ju lian a  Fałata. Tetm ajera Włodzimierza 
„Chaty bronowickie'* (1397 r.) stiidjum  do 
wielkiego obrazu dla Muzeum Narodowe­
go pt. „Święcone", doskonałe o race nieży­
jących artystów  F. S troitta. R Bratkow­
skiego. St. Tondosa. J . Rembowskiego. Z. 
Ćwiklińskiego. L. Stroynowakiego. Andrjr 
chiewicza. W. Głuchowskiego (świetn” pej 
zaż morski o zachodzie!. W alerego E lia ­
sza Radzikowskiego „Pociechy*' i wielu 
innych.

Z większa kolekcją (16 prae) wystąpiła 
znana, chlubnie i ceniona artystka B- 
Ryehter - Janowska. Bardzo subtelne w ko 
lorycie i smaczne w ujęciu o b r a z y  - wnę­
trza z kwiatam i daje a rty s ta  o dużej kul­
turze m alarskiej Karpiński Alfons

Bezpośrednią prawda przemawiają do 
nas doskonałe pejzaże Filipkiewiczów, L- 
Miskyego, Jax y  - Małachowskiego. Kameo 
kiego. Zachwycą znawcę obrazy Wojcie­
cha W eissa i Toehwalskiego Kazimierza.

Głęboką melancholię duszy słowiańskiej 
obserwujemy w szeregu naprawdę- moc­
nych pracach V lastim lla Hoffmana.

Trudno mówić bliżej o wszystkich god­
nych uwagi pracach znanych artystów  - 
malarzy, jak  Augustynowicza. Fabita'V 
skiego. Machalskiego, Pronaszki, W ouzi- 
nowskiego, czy Żurawskiego. . ,

Poza wystawą krakowską. Zagłębie FrT 
reprezentowane przez m istrza J. Wrzesi 
skiego. który od pejzaży przerzucił sin 
do główek i portretów. Jako portreeis 
wykazał spory talent. Nowośeią L IA  .
ża gwiazda Zagłębia, Z iuta W raesm^ * 
która wystąpiła poraź pierwszy ze 8Wmi® 
pejzażem zakopiańskim. P raca  la zna 
nu je  zapowiedź dużego talentu. a\r,v

Mamy jeszcze na wystawie tn*® . 
górnośląskich, jak  Kazimierza K ota

Krakowski salon sztuki p. Alfreda W a 
wrzeckiego mą wysoki poziom.



Nr. % 5tr. i

Poniedz.

Kwietnia

Dciń: Celestyna 
Jutro: f  W elki Epifanjaaza 
Wschód aloóca' 5.13 
Zachód sloóca 6.14

T E A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 8.30 wieczorem, świetna 
komedja sowieckiego komediopisarza W. 
K atajew a pt. „Kwiecista droga'4. Bilety w 
cenie od 25 groszy.

Ju tro  o godzinie 8.30 wieczorem prze­
bojowa komedja W. Bus-Feketego pt. „Tra 
fika pani generałowej". B ilety w cenie 
od 25 groszy.

Kupon ulgowy
Exiresu Zagłębia

do TEATRU M IEJSK IEG O  
w SOSNOWCU

Upoważniający do wprowadzenia za 
conę jednego biletu dwitch osób na 
parter. W ażny w dniu 7 kwietnia br. 

na „Trafikę pani generałowej".

K R G ftiK A  OGÓLNA

-  W PISY DO WZOROWEJ SZKOŁY 
ĆWICZEŃ PRZY LICEUM PFDAGO- 
GICZNEM W SOSNOWCU. Z dniem 30 
bm. kończą w całej Polsce swój żywot 
sem inarja nauczycielskie. W miejsce se­
minariów nauczycielskich powstają 3-lefc- 
nie licea pedagogiczne. W miejsc o 2 se- 
minąrjów w Sosnowcu, względnie 3 w Za­
głębiu powstaje w Sosnowcu liceum pe­
dagogiczne, którego początkiem będzie 
szkoła ćwiczeń, jako pozostałość po semi­
narium  męskiem ul. Wawel L

Wzorowa szkoła ćwiczeń, jako zakład 
państwowy istnieć bodzie nadal.

Wpisy do klasy 1-ej odbywają sic już 
teraz codziennie w godz. od 9—13. Miejsc 
wolnych 50 do kl. I-ej, 15 do kl. 2-ej, 20 
lo kl. 3-ej, 4 do kl. 4-ej. 2 do kl. 5 ej, 2 do 
tl. 6-ej.

Pierwszeństwo w przyjęciu m ają te 
todziny. które kolejno zgłoszą sic wpierw.

Tnforniaoyj udziela sekretariat lei. 4-33 
bursa dla chłopców z gimnazjum, szkól 
tawodowynh, rzemieślniczych czynna bę- 
Izie w roku przyszłym w miejsce interna­
tu seminarium.

-  ZE ZWIĄZKU LEGJON1STÓW POL 
SKICH W SOSNOWCU. W  dniu 3 bm. u- 
konstytuował się Zarząd Oddziału Zwia.z- 
ku Leg. Pol. w Sosnowcu w następującym 
składzie: prezes --  Z. Szpineter (poraź trze 
ci), I  wiceprezes — M. K antor - Mirski, II  
wiceprezes — J. Renik, sekretarz — Du- 
łłzicz, skarbnik—Rabsztyu, refer, bratn. Po 
mocy — J. Grabowski, ref. gosp. — S. J a ­
nicki, członkowie — dr. Rajss, Zaborow­
ski i M atyja.

— ODCZYT. Komisja międzyszkolna, 
korzystając z pobytu dr. W acława Kora- 
bowicza w Katowicach, urządza w dniu 
7 hm. o godz. 12-ej w sali gimnazjum im. 
Staszica w Sosnowcu odczyt, który wygło­
si dr. Korabiewioz, podróżnik - żeglarz o 
swojej ostatniej wyprawie do Indyj i przez 
Ind je-

CHOROBY ZAKAŹNE W bOSNOW
CU. W uh. tygodniu zanotowano w So­
snowcu następujące wypadki zachorowań i 
zgonów na choroby zakaźne i ;nnt : dur
brzuszny 1, płouica 2. błonica 12. zakażenie 
połogowe 2 zgonów 2, krztusiec 4. gruźlica 
3 - u l .  Jaglica 1.

Pokost szybkoschnący

farby, lakiery i pendzle
poleca po cenach najniższych

Skład M aterjałów Aptecznych i Fath

S. MONETA
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  1 

ul. Sobieskiego 29.

SPORTU

Zi

Zebrania
Zarząd sekcji emerytów PZżPP. i H. 

vz Sosnowcu zawiadamia wszystkich zain­
teresowanych, że mające się odbyć walne 
zebranie' członków sekcji w dniu 8 bm. 
zostało odroczone. O uowyni term uno człon. 
i.owie sekcji zostaną zawiadomiona

W dniu wczorajszym A klasowa 
drużyny piłkarskie w Zagłębiu roz­
poczęły wiosenną rundę mistrzostw. 
Odbyły się tylko cztery spotkania, 
gdyż wobec wycofania się Policyjne­
go, będzińska Zaglębianka zdobyła 
punkty bez walki.

W yniki wczorajszych spotkań by­
ły następujące:

C. K. S. — PŁOMIEŃ 4:0 (2:0)
W Czeladzi C. K. S. spotkał się z 

Płomień z Milowic, wygrając w sto­
sunku 4:0 (2:0) ^

Gra naogół była nieciekawa C. K.
S. nie wykorzystał kilku dogodnych 
sytuacyj. Bram ki kolejno strzebli: 
Dyrda, Goisler, Kaluźny i Bogucki. 

Sędziował p. Grabowski, b. dobrze 
W  przedmoczu rezerw wygrał C. K. 

S. w stosunku 8:0.
SARMACJA — HAKOAH 2:1 (1:1/

Na własmiem boisku w Będzinie S ar 
maeja z trudem  wygrała z Hakoahem 
w stosunku 2:1 (1:1) Gra przeważnie 
była wyrównana- Bramki dla Sarmacji 
uzyskali: P łachta i Cichoń, dla Hako- 
aliu Siwek.
ZAGŁĘBIE — BRYNICA 1:0 (0:0)

W  Dąbrowie Zagłębie spotkało się 
z Czeladzką Bryn. wygrywają po obu 
stronnie ładnej grze w stosunku 1:0. 
Przez większą część meczu przeważała 
miejscami Bryn ba, która nie zdołała 
tego uwidocznić bramkowo. Jedyny 
goal dla Zagłębia padl ze strzału samo 
bój czego.

Sędziował p. Grabiński, b. doluze. 
W przodmeczu rezerwa Zagłębia 

w ygrała w stosunku 4:1.
SOLVAY — UN JA 4:4 (3:2) 

Grodziecki Solvay mimo przewagi 
na boisku zremisował z Unją w stosim 
ku 4:4 (3:2). W drugiej połowie abak 
Solvayu zagrał nieco słabiej i zaprze­
paścił zwycięstwo. U nja wypadła sła­
bo.
PLACÓWKA — SAMSON fi:l (4:1)

Na boisku w Mysłowicach odbył 
się mecz o mistrzostwo B klasy Zaglę 
bia z nwady jesiennej, pomiędzy P la ­
cówką z Piasków a Samsonem z Mo- 
drzejowa.

Mecz w ygrała Placówka w prze­
konywującym stosunku 6:1 (4:1) 

Bramkami podzielili się: Macią
żok 3, Lipski, Głąbik i łznajlow po 
jednej. Dla Sarosonu samobójcza.

#  4* #

Pozatem odbyły się spotkania to­
warzyskie których wyniki są następu 
jare:
ISKRA (Siemianowice) — ZAGŁĘ­

BIA N E A S:3 (3:1)
W koleżeńskiom spotkaniu na wła- 

snem boisku będzińska Zagłębianka 
przegrała z Iskra z Siemianowic w 
stosunku 3:6 (1:3).

Bram ki dla Iskry zdobyli: środko­
wy ataku i prawy łącznik po trzy, dla 
Zaglębianki: Sobieraj Lewiński i Kn 
ret.

STRZELANIE O MISTRZOSTWO SAMA 
RYTANEK W ŻYOHfTCACH.

Sam arytanki stowarzyszenia ochotniczej 
straży pożarnej w Żyehcicaeh, grn. Bobrow 
niki s tan d y  do zawodów strzeleckich o 
mistrzostwo. Strzelanie odbyło sie z wia­
trówki, na odległość 15 metrów, do tarczy 
30 era. z pozycji klęczącej, przy trzech 
strzałach próbnych, a dziesięciu Uczonych.

W wyniku strzela u mistrzostwo «ania- 
■rytanek żyeheickicli zdobyła Stefan ja  Ni­
kodemo wna, osiadając 74 punkty na 10® 
możliwych, wlcemistrzynią została Wanda 
Łedwoehówna — 68 pkt.. I I  wicem’strzy- 
nią — P ełaę ja  Pawełezykówna — 67 pkt. 

Dalsze wyniki były następujące 4) Te- 
'i'« Ledwcchów)i‘i •”) Genowefa Ledwo- 

I ehówna, 6) K am ila Zadniówna, 7i Geno­
wefa Pawełezykówna, 8) W anda Olczów- 

i cznnka, 9) W ładysława Gajdzikówna, 10) 
Jan ina Kamińska, 11) Cecylia Led w ochów 

[na, 12) Stanisława Pawełezykówna. 18) Ja  
nina Ferdynówna.

Poza konkursem strzelała .Tanina Fur- 
ńis.uiłrówna. k tó ra  uzyskała 72 punk i y.

SOSNOWIEC — 09 MYSŁOWICE 
1:3

W Sosnowcu w towarzyskiem spot 
kaniu 09 Mysłowice pokonały miejscu 
wv Sas no w, cc w stosunku 3-1.
ZEW — DJANA (Katowicej 3:0 (2:0) 

N a boisku w Niemcach Zew poko­

nał katowicką Djuoą w stosunku 3:0 
(2:0), Bramki strzelili: Rozenberg —2 
i Samula — I
KAZIMIERZ — SOKÓŁ ( Dąbrowa) 

1:0
BRYGADA — CYNKOWNIA 2:0

Indywidualne mistrzostwa bokserskie SąsKa
Udział mistrzów podokręgu zagłębiowskiego

Indywidualne mistrzostwa bokserskie 
Śląska rozpoczęły się w piątek wieczór 
wal kiami wstępnemu Na zgłoszonych do 
mistrzostw ogółom 108 zawodników stanę­
ło do wałki około 60 pięściarzy, reprezen­
tujących wszystkie kluby śląskie oraz pod 
okręg Zagłębia Dąbrowskiego.

W pier w s z y  w dniu mistrzostw które 
odbyły się w sali Domu Katolickiego w 
W. Hajdukach przeprowadzono !S walk. 
W pierwszej walce wieczoru Krawczyk I I  
(Strzelec) pokonał niespodziewanie ua 
punkty Mrożka (TKB).

W drugiej walce wagi piórkowej. Cie­
plak (BKS Dąbrowa) wygrywa pr-ez tech­
niczne k. o. w I I I  starciu z Żurem (PKS 
Kato'wice). Ten sam los spotkał Kernera 
(PKS) w spotkaniu z Korzeńccm Głuch), 
k tóry  znokautował nowicjusza w II s ta r­
ciu.

W wadze lekkiej P iątek (Naprzód) prze 
grywa na punkty z Richterem (Ruch), a 
Manecki (Ruch) wygrywa wysoko na 
punkty z Mazurkiem (PKS). Ciekawą wal 
kę pokazali m istrz Śląska Sobik Jkurii) 
oraz Wicchuła (PKS). Ogłoszone zwycię­
stwo Sobika niezbyt zasłużone.

W wadze półśrednioj Biskup (PKS) wy 
grywa przez dyskwalifikacją w I I  rundzie 
z Adamczykiem KPW .

Spowodu niestawienia się M arka (IKB) 
Banach (l*KS Sowiwolec) wygrał walko­
werem.

Binek (Ruch) wygrywa zasłużenie na 
punkty z Kłodą (IKB) po dwu wyrówna­
nych rundach. Jasiulek (Slavia) przegry­
wa z Ferdyncm (PKS) przez tech-i. k. o. 
w pierwszem starciu.

W ostatniej walce tej wagi Paterok 
(Slavia) wygrywa walkowerem z Domań­
skim (PKS Sosnowiec).

W wadze średniej Świrk (TKB) stoczył 
zaciętą walkę z Kowaczkiem (Slavia). Po 
trzyrundowem uganianiu się po ringu, 
Świrk zapewnił sobie nieznaczne zwycię­
stwo. Ru setki (Slavia) wygrywa przez pod 
danie się w I I  rundzie Bujoezka (Strzelec). 
Walcndowski (06 Katowice) „wynuaktowu 
je" debiutanta Sogałę (KPW). Kurka (O- 
rzegów) wygrywa po ciężkiej welco z Biel 
skhn (Strzelec).

W wadze półciężkiej Kolonko nie miał 
wielkiej trudności w pokonaniu Chudzika 
z Unji Sosnowiec przez Tc. o. terbu. No­
kau t wisiał od początku w powietrzu, jed­
nakowoż n iem raw -ośń  Kolonki i unikanie 
walki przez Chudzika przedłużyło tę nie­
równą walkę. Należy zaznaczyć, że Chu­
dzik norm alnie walczy w wadze średniej- 
Różnica wagi na korzyść Kolonki była w-i 
(Toczna. Moszkowicz (Makabi Sosnowiec) 
zupełnie pewnie „wypunktował4' Jasiu łka 
doprowadzając go do stanu n.eprzytoni- 
nnóci pod koniec walki. Scsnowlczaniu był 
oklaskiwany, co jest specjalnie godne pod 
kreślenia i świadczy o wyrobieniu publice 
ności. Jasiu lek  zdaje się występuje poraź 

. ostatni na ringu. Natracił on wszelk*e wa­
lory bokserskie

W ostatniej walce wieczoru Langer 
(IKB) wygrywa zdecydowanie t o punkty 
ze Skaleeni fSlavia).

Dalszy ciąg zawodów bokserski cli o in­
dywidualne mistrzostwo Śląska w boksie 
odbył sic w Rudzie Śląskiej.

W ynik walk. W wadze muszej J a s i ń s k i  
(Ruch) pokonał na pkt. F o jta  (Szopienice)

W wadze piórkowej: Juraszek przegrał 
w drugiem starciu przez teehn. k. o. do 
Morawea (Katowice). Kocur pokonał na 
punkty Rada (KPW). Krawczyk IT ('\. 
Bytom) zwyciężył po twardej w a1 r  Fo7ik 
sa (Ruda).

Korzeniec (Ruch) pokonał Cieplaka 
(Dąbrowa).

W aga lekka; Ma nauki wygrał w. o. wo­

bec niestawienia się Pawlicy (KPW ) zaś 
Matuszczyk (Pol. K. S.) pokonał Wal osz- 
ka (Ruda), a R ichter (Ruch) zwyciężył w 
drugiem starciu przez techn. k. o. Biskupa 

W wadze półśrednioj: Paterok (Ruda) 
odniósł zwycięstwo nad Ferdynem  (PKS 
Katowice).

W  wadze średniej: Rnseeki (.Szopienice) 
wskutek niestawienia się na czas Świerka 
wygrał walkowerom.

W  wadze średniej: K urka (Oczogów) 
po zaciętej walce załatw ił się z W alau- 
dowskim (Mysłowice). K urka przeważał 
technicznie i wzrostem .

W  wadze półciężkiej: Moszkowicz (Ma­
kabi Sosnowiec) rozniósł Langera (IKB, 
Świętochłowice). W drugiej walce tej wa­
gi Wiechowski (Lip:ny) pokonał po zacię­
tej walce Kołonkę (Ruch). Ostatni uważa­
ny był za faworyta.

W niedzielę w południe odbył się w Ka­
towicach dalszy ciąg zawodów (półfinały).

W yniki: W wadze koguciej \Velgr!m  
(Makabi Sosnowiec) pokonał w drugiem 
starciu przez k. o. M?kę (KPW  Katowi­
ce). Faw oryt na m istrza Jarząbek (TKB. 
Świętochłowice) spowodu nadwagi nie zo­
stał dopuszczony do zawodów, tak  że J a ­
nas (Slavia Ruda) wygrał mecz walko­
werem i wraz z Welgriinem walczy w 
finale.

Waga piórkowa: Krawczyk II (N. By­
tom) po zupełnie wyrównanej walce zwy­
ciężył Morawea (PKS Katowice).

W wadze p il red niej: K urka (Ruda)
przegrał zasłużenie do Biskupa. W drugim 
półfinale B’cniek (Rnch) zwycięży’ P a ’e-

DZIAŁ URZĘDOW Y
KIELECK I OKRĘGOWY ZW IĄZEK 
P IL K i NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄBROWSKIEGO W BĘDZINU-. 

Adres sekretaria tu : rl! Gwóźdź, Będzin 
ul. Cyukowa 13.

Kom unikat W ydziału Gier i Dyscypliny 
Nr. 7.

1. Podaje się do wiadomości klubom, że 
Komisja W ydziału Gier i Dyscypliny odo 
braia dalsza część boisk i W. G. i  D. orze­
czeniem sweni zatwierdził decyzri miano­
wicie: a) Boisko STS. U nja w Sosnowcu 
uo uskutecznieniu poprawek, uznane zo­
stało za zdatne do rozgrywek wszystkich 
klas i reprezentacyjnych, b) boisko miej; 
skiego Kom itetu WF. i PW . w Czeladzi 
po uskutecznieniu poprawek uznane zosta­
ło za zdatne do rozgrywek wszystkich, za 
wyjątkiem  reprezentacyjnych (brak odgro 
dzenia wewnętrznego), c) boisko TG. „Sar 
inacja‘‘ w Rędzinio, ul. Matobądzka. uzna­
ne zostało do rozgrywek wszystkich klas 
bez zastrzeżeń.

2. Podaje się do wiadomości klubom, za 
Podkolegjum Sędziów Piłki Nożnej w So­
snowcu w związku z odebraniem uchwalą 
Walnego Zgromadzenia PZPN. autonomji 
P. K. S.. a stworzeniem Wydziałów Spraw 
Sędziowskich przy Okręgach, obsa tzać b« 
dzie w dalszym ciągu zawody, do chwili

, ostatecznego załatwienia tej sparwy przez 
Okręg w Częstochowie.

Wszelkie zgłoszenia o sędziego należy w 
dalszym ciągu wysyłać do Podkolegjum 
Sędziów pod podanym już poprzednio a- 
dresem, ti. Sosnowiec, ul. Żytnia 10■ Dom 
Społeczny III-eie piętro, pokój n r 40.

3. Ukarano gracza Przódziku Mieczy­
sława z SS. .Placówka" _ surowa naganą 
za niesportowe zachowauie się względem 
sędziego, na  zawodach Placówka — OKS. 
I I  w dniu 22. 3. 36 r.

4. Wyznacza się term iny za wodo w o nn 
s trzos two klasy C rundy wiosennej na 1936 
rok, a mianowicie:

I-sza podgrupa:
19. 4. 1936 r. Strzelec — Saturn TT. \ 

to rja  — Bałtyk. Jaworznik — Nad Bryiu- 
ca, Jedność — D. K. S.. Mars -- Sokół. 
28. 4 1936 r. M ars — Strzelce. Qokó! -  
Jedność. D. K. S. — Jaworznik. Nad Bry­
nien — Victoria, Bałtyk — Saturn IT. —; 
3. 5. 1936 r. Strzelec — Bałtyk, Saturn u  
— Nad Brynica, V ictoria — D K. S., J a ­
worznik —• Sokół. Jedność — Mars 10.
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DZIŚ O S T A T N I D ZIEŃ !
Dramat według powieści C D N A N  DOYLD’A pt.

Człowiek-wilk
W roli tytułowej genialny aktor charakterystyczny

Henry Hull i Warner Olane!
mm Niebywała emocja! mm

Zbliżają się Sw ęta Wielkanocne
Pamięta?, źe najsmaczniejsze baby 
Wielkanocne piecze

P I E K A R N I K  
E L E K T R Y C Z N Y

JS08 r. Jedność — Strzelec, Mars — Jn- 
\viji /.mK, aoKui — Vic*Oi\»a. A). iv. !ś. — Sa­
turn i i ,  ivau nrym ca — uahyK, ii. 1'Jbił 
»j wznieć — JNau crymca, caityit — i>. iv. 
b., caturn — bOKol, Vic-toroa — Al are, Ją- 
\v t > rr. 11 ii — jcuuo c. Z.. a, .! rt*6 i*. ,1.' t worz a i K
— Suzeiec, neonoue — Victor ja, A3 arts — 
Saturn, Loko! — j>altyk, I), iv. S. — Nad 
Jbryiuca. JJ. ». lSWti r. strzelec — D. i i .  S. 
lv au iily iiiea  — SOKól, Bałtyk — Mars, 
Saturn l i  — Jedność. Victoria — Jawoiz- 
niK, V. (i. 18*6 r. Victoria — Strzel te, ja -  
worzuik — ba toru U, Jedność — UalsyK, 
Mars — Nad iirynica, bokól — D. K. &. 
14. 6. 1836 r. Strzelec — ScKół, D K. 8. -— 
Mars, i\a<! B rjn ica — Jedność, Bałtyk — 
Jawoiznik, Saturn — Victoria.

Il-łta podarupa:
18. 4. 1936 r. Strzelecki E S. — Makabi, 

Kazimierz — KSM. II, Noreja — Zw. 
btrzelecki, Owiazua — Zew IX 26, 4 1936 r. 
TUK. — Gwiazda, Zew 11 -■ Nordja, Zw. 
btrzeiecki — Kazimierz, KSM. 11 — Ala- 
kam. 3. 6. 1836 r. Strzelecki K 8. — KSM. 
l i ,  Alakabi — Zw. Strzeteeki, Kazimierz
— Zew 11. Nonl.ja -  TUB. 10. r, 1936 r. 
Gwiazda — Strzelecki KS., TUB — K a­
zimierz, Zew II — Makabi, Zw. Strzelec­
ki — KSM. II. 17. 5. 1936 r. Strzelecki KS.
— Zw. Strzelecki, KSM. II — Zew U , Ala­
kabi — TUR., Nord.ia — Gwiazda. 24. 5 
1938 r. Nordja — Strzelecki KS. Gwiazda
— Kazimierz, TUR. — KSM. II, Zew — 
Zw. Strzelecki. 31. 5.1036 r. Strzelecki Kfe.
— Zew., Zw. Strzelecki —^TUR., _Makabt
— Gwiazda. Kazimierz — Nordja. 7. i'. 1936 
Kazimierz — Strzelecki KS- Nord.ia — 
Małtabi. Gwiazda — KSM. II TUR, —- 
Zew II. 14. 6. 1D38 r. Strzelecki KS. — TUR, 
Zw. Strzelecki — Gwiazda, KSM. II — Nor 
dja, Makabi — Kazimierz. . .

K luby wymienione na pierwszych nr.ej 
ecacb sa gospodarzami zawodów

5 W związku z rozpoczęciem rozgrywek 
i D. wzywa Zarza-

Wydawnictwo
„H A W U“

WARSZAWA, KRÓLEWSKA Nr. 2? 
poleca:

Naukę języków obcych bez nauczy 
eiela zapomocą następujących książek
JĘZYK NIEMIECKI DLA POLA 
KA. — Cena zł. 4 —
JĘZYK FRANCUSKI DLA POLA­
KA. .„  „ 4. ~
JĘZYK ANGIELSKI DLA POLA­
KA. „ „ 4.—

Oprócz materjalu naukowego, uję­
tego teoretycznie i praktycznie, sa­
mouczki zawierają praktyczne wska­
zówki dla emigrantów o kraju, do 
którego emigrują. (Niemcy, Francja) 

Prospekty i katalogi na żądanie

KINO
ZA6ŁĘ4IE

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM !
Największa kreacja artystyczna ELŻBIETY BERGNER w film ie

Marzące usta
oraz

r Kupon ulgowy
|upoważnia czytelnika „Expresu Za 
Iglębia" do korzystania z 20 proc, ra- 
ibatu z cennika Wydawnictwa .JTA- 
!WU“, Warszawa, Królewska 25. —

do swych przeciwników, urządzili .spccjńl- 
ne posiedzenia i pogadanki /  uprzedze­
niem graczy o grożących kc-nse-kwencjacu 
dyscyplinarnych w wypadku przewinień 
na boisku i poza boiskiem.

W. G. i D., aby ukrócić wys j -Ki j ne-  
subordynowanych graczy i .ich nieli.eująęe 
z godnością sportowca występki ni< Loisku, 
bedzie nakłada! surowe kary.

6, Podaje się do wiadomości klubom, 
że z uwagi na terminowość w wyłonieniu  
wszystkich mistrzów z zawodów o im-

KINO

E D E N

Ostatni posterunek
Celem udostępnienia obejrzenia filmu „OSTATNI POSTERUNEK" 

pierwszy seans o godz. 4.30 od 25 groszy.

DZIŚ 1 DNI N A ST Ę PN E !
Sensacja! Emocja!

Humor!

Tajemnica expresu Hr. 6
to film, który ogląda sie z zapartym oddechem.

W roli głównej: MARY CARL1SE i urocza UNA MERKEL.
NADPROGRAM: Rwuaktowa komedia p .t. „CZWORACZKI" i Ty­

godniki Pata.
1760.xPóćzątek I seansu o gedz

mistrzowskich W. G. - — . .... . ,  . . ,.
dy klubów, a zwłaszcza Kierowmkó.w strzostwo rundy jesienno - wiosenne., —
sportowych, aby pouczyli swych graczy o W ydział Gier i D yscypliny mc bodzie u-
0|JV6*X W  *v .y J .  .  • .................    1 , n n A ć h  n  D T i / P C L n i P P l f t  O i l  l i  ł AJeliMebowaiKu sie w czasie i po za w od ach względni?. próśb o przesunięcia względnie 
stosowali dżentelmeńska gre w stosunku zmiany terminów rozgrywek wyznaczo­

nych w rundzie wjosennej,,,
7, Komunikat Zarządu PodoĘręgn uka­

że sic we WtorkowyJn )itiniói,że‘ Hl-A'presu
Zagłębia". ; ' j  . i nPrzewodnic-ziicy W h .  i u.

. U-J jVI.BLUSZUZ  
Sekretarz w z. (—) K. FLIGIEtl-

Będzin, dnia 6 kwietnia 1936 rokit.
X DRUŻYNA SZACHOWA K. S. M. 

P IA SK I odniosła ostatnio dwa cenne zwy- 
ou;st"M, a tc nad: KS. Solvay li), i i nad 
Strzelcem Milowiee 9:4.

O R C IP K E  -© ® Ł © S 2 E W iA
POTRZEBNY pracownik fryzjerski na 
stałe i pom oę,; lAjbypwa, Konopnickiej 19,
Bieniek, i  ■ ' . . '  <  _______ •___
SZOTA MAKJA zgubiła legitym ację bez
robot ia wydaną iw Dąbrowie. _ J __
STASIURKA JA N  zgubił książkę udziału 
wa Spółdzielni Spożywców na Niemcach, 
którą unieważniam.

DROGA tu
N A

S Z A F O T
POWIEŚĆ

i1

I

K ilka wsponm ianyeli w yrazów  
zm ieniły w oka m gnieniu usposobienie

ewezyny. I-eona, jxrzed chwilą 
irzona cło wściekło; i z zaiskrzo- 

cmi oczyma, zaeiśniętem i brwiam i, 
b ia ła  się jakoby cudem, spokojną i 
uśm iechniętą.

Czy piękna jest 1 py tasz  — za- 
wołała. — Nigdy p iękniejszej roli d o ­
tąd  na świecie nic było... nie będzie! ..

— A sztuka równie jes t p iękna!
•— P iękn iejszą nad wszystkie, j a ­

kie dotąd gdziekolwiek p rzedstaw ia­
no! J e s t  to zdanie, całego teatra lnego  
św iata. Dekoracje..', m aszynerja... ko- 
stjurny... ach! kostjum y!.. Mam ich 
sześć w te j sztuce, jeden w spanialszy 
od drugiego!

— L a Fougere ci je  dostarczy?
— Ma się rozumieć., jeżeli mu po­

życzysz sumę żądaną.
Po tych słowach Leona spojrzała 

na V erriera , p ragnąc myśl jego odgad 
j ą ć  z ruchów fizjonom ii

—K iedyż ta  sztuka ma być grano? 
— zapytał, 

o ,  - -Z a ,m ie s ią c . , ,  łub pięć tygodni 
najpóźniej... Pojm ujesz zatem , iż czas 
nagli. Śpieszyć trzeba.

— Zatem przed upływem  pięciu ty ­
godni należałoby wam dostarczyć sto 
pięćdziesiąt tysięcy franków ’

— Tak, k tóre ci w krótkim  czasie 
zwrócone zostaną, a nietyłko te ?r,> 
pięćdziesiąt tysięcy, lecz i poprzednia 
lwa należytość

— Dobrze — rzekł V e rr  i ore—wiedz

jednak , że nie dla niego to czynie, ale 
wyłącznie dla ciebie.

— Och! mój ty  gruby króliku! . — 
zawołała z przym ileniem , klepiąc go 
po ram ieniu. — Zobaczysz, jak  ci za to 
św ietnie w ystąpię w m ej roli!.. Moja 
g ra  przyniesie teatrow i tysiące f r a n ­
ków!.. Oczekuję cię więc o p iąte j u 
nas... z L a Fougerem .

— Przybędę.
Leona, uścisnąwszy bankiera, w y­

szła z gabinetu , a  przebiegłszy schody, 
jak  huragan , w siad ła  do powozu, oeze 
kującego przed bram ą, jadąc  w stronę 
bulwarów.

V erriere, zostawszy sam, upadł na 
krzesło w zam yśleniu

Tegoż dnia, o godzinie dzisiątej 
zrdna, oficer a rty le r ji w pełnym  uni­
form ie, w ysiadł z powozu przed p a ła ­
cem V erriera , a  zadzwoniwszy do bra­
my, wszedł na dziedziniec.

Był to Emil V anda me, kurym ban ­
kiera.

Odźw ierny, daw ny żołnierz, z woj­
skowym na piersiach medalem , powi­
ta ł z poszanow aniem  młodego oficera, 
k tóry , oddawszy mu ukłon, zapytał:

— P an  V erriere  jes t w  biurze?
— Tak, poruczniku, lecz wkrótce 

powróci.
— A panna A niela?
— P an ien k a  je s t w  pałacu.
-— Sam a? •
— Zuncłnie sama, poruczniku... 

S iostra  M arja w yszła przed kw adran ­
sem.

W iadomość ta  spraw iła 
przyjem ność oficerowi, bo jego 1; s p o ­
sępniałe oblicze nagle się rtk jąśn iło

—' M amże oznajm ić przybycie p a ­
na porucznika? — py ta ł dalej słtfgn.

— Owszem...,proszę cię o to!
Odźwierny pociągnął za dzwonek,

podczas gdy Vandam e, m inąwszy dzio 
dzinfee; wchodził na schody, wiodące 
do pałacu. N a głos dzwonka ukazał się 
kam erdyner, a  . spostrzegłszy dobrze 
znanego sobie kuzyna bankiera, rzekł:

— P an  porucznik zastanie p a n -ę  
Anielę w salonie.

— Nie trudź  się Gerwazy — odparł 
■/, uśmiechem młodzieniec, tra fię  sam... 
znam dobrze drogę.

V.

Em il Vandam e wszedł do w ielk ie­
go salonu, poprzedzającego m niejszy, 
w k tórym  się znajdow ała panna Ver­
riere.

Tu zatrzym ał się przez parę  se­
kund w ahając, poezem postąp ił ku 
drzwiom  z silnem  postanowieniem .

— Nie! to darem ne ., szepnął — ja  
m uszę wiedzieć coś pewnego... Żyć tak  
nadal w pow ątpiew aniu między ciągłą 
obawą a nadzieją... niepodobna!- Roz­
m yślałem  wielo... zastanaw iałem  się... 
w szystko rozważyłem... Od Anieli za­
leżeć będzie wyrok, który  o moim losie 
rozstrzgnie. Po  tych słowach zapukał 
lekko do drzwi przyległego pokoju.

— Proszę wejść — ozwał się glos 
dźwięczny i świeży.

Oficer, zadrżał, posłyszawszy ów 
głos, i próg  przestąpił mocno wzn;
szony.

Aniela, czarownic p iękna, w świe­
żej. porannej toalecie, siedziała przy  
sto liku przeglądając ilustracje.  ̂N a 
szm er kroków nadchodzącego zwróciła 
ku drzwiom  spojrzenie.

— At ! kuzyn Vandam e... — zawo­
ła ła  rozprom ieniona i lekko zerwą w 
szy s 'ę  z m iejsca, podbiegła do ofice­
ra, podając mu obie ręce.

J a k  to dobrze, żeś p rzyszed ł...-

TOMASIK WACŁAW zgubi! zaów.-adeze- 
nie wojskowe wydano przez P. 1C U. So­
snowiec.

widoczną mówiła wesoło — zjesz z naun śn iada­
nie, przedtem  odjechać ci nie pozw< lę. 
Mój ojciec je ś t w biurze, kuzynka ^Ma- 
l j a  w yszła do m inisterjum  wyznań re­
lig ijnych , jestem  sam a, porozm aw iaj­
my... cieszę się, żeś przyszedł!

Vandam e, ująw szy dłonie dziew­
częcia, ściskał je  w swoich. Głąhok e, 
rozkoszne w zruszenie w idniało na .je­
go obliczu. P a trząc  na Anielę, słuchał 
je j  słów ze czcią, z upojeniem ; bo leż 
przyznać potrzeba, że czarowne to 
dziewczę godne było jego uwielbienaa.

— I  ja  zarówno, kuzynko — i ł -  
rzekł drżącym  zlekka głosem — zarów­
no jestem  szczęśliwy, mogąc cię wi­
dzieć — i z rozkoszą p rzy jm uję  tw e 
zaproszenie.

A niela była również wzruszona, 
uzuła gw ałtow ne uderzenia serca w 
głębi swych piersi.

W iedziona instynktow ną dziewiczą 
skrom nością, w ysunęła zwolna swe 
ręce z dłoni oficera.

P rzez  chwilę zapanow ało m ilczenie
M ając sobie ty le  do powiedzeń.a. 

siedzieli oboje, nie wym ówiwszy sło­
wa, aż wreszcie Aniela, ażeby p rze r­
wać tę kłopotliw ą eiszę, zapytała :

— Cóż słychać u was w arm ji, ku ­
zynie?

— Niewesołe rze-rtzy — odrzekł po­
rucznik.

— Mówisz zapew ne o w ojnie z Chi­
nami?

— Tak.
-— Nie idzie więc tam  dobrze?
— Nasi żołnierze okazują się, jak 

zwykle, bohateram i, lecz głów n od ow o­
dzący napo tkał nieprzew idziane trud* 
nośei, Znaczna mniejszość pod wzg-Ć' 
dem liczby wojsk naszych nie pozwą a 
mu działać stanowczo, jakby tego > y 
potrzeba... Żąda zatem posiłków - 
nadew szystko arty lerji... a rty  '■) 
przedew szystkiem  mu trzeba! .-

Na te słowa Aniela tak  ż-bladHy 
zdawało się, że mdleje. Drżenie u 
wowe objęło ją  całą. d. c. n-
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